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CZEK P. R. O. Nr. 142.176. 


Rok XII 


GENA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie zł 420 


z dostawą do domu. .. „ 460 
na prowincji. ...... „ 450 
za granicą ........ „ 650 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 
Rodakoja i Ryvekoja: * 
Lwów, Sykatuskąa 21. 


Telef. w dzień Nr. 24 — od goda. 
10 wieczór drukarnia 496. 


Admi istrzoja: Lwów, ARONA 
Teleion: 19-8 | 


Manifestaeyjny pogrzeb tow. Jaszkowskiego. 


Lwów robolniczy w walce o samorząd. 


Sowiecki anioł pokoju. 


(a. h.) Dotychczasową politykę zagraniczną Ro- 
sji sowieckiej, znamy dobrze. Była to polityka, któ- 
-ą najlepiej scharakteryzuje przysłowie: świnia 
kwiczy i wót drze! 

Na zewnąt*z krzyczy rząa oficjalny. pokój, po- 
kój, ale drugi rząd, z tych samych ludzi wewnątrz 
kraju mówi ciągle o wojnie. Od czasu do czasu 
prasa w Rosji — a jak wiadomo, jest to prasa tylko 
urzędowa, bo innej pyć nie może krzyczy 
wszystkimi zgłoskami, że cały świat szykuje się 
ao wojny z Rosją, Tymczasem sama zaś gdzie tylko 
nioże, przy pomocy swoich ludzi, burzy pokój. 

Przez awa lata wyzwalała polityka rosyjska 
Chiny. Toteż krwawiły się miljony i miljony ludzi, 
dziś panuje tam głód i zaraza. W Europie robi to 
samo, widzieliśmy, co działo się na Bałkanach, 
patrzyliśmy własńnemi oczyma, co zamierzała zrobić 

"w Polsce. Na ostatnim Kominternie, przez całe ty- 
godnie mówiono tak, jakby wojna między Polską 
a Rosją wybuchnąć miała nazajutrz. Uchwalano 
wskazówki ala swoich ludzi, jak się mają zacho- 
wać, co niszczyć, jak podbirzać, jednem słowem 
jak wywołać wojnę w «raju, by kraj zrobić goto- 
wym łupem.. pokojowej polityki sowietów. 

Zresztą jakże podobną jest ta polityka do 
polityki każaego komunisty u nas. Na zgroma- 
dzeniach będzie komunista bronił organizacji, co- 
dziennie zaś będzie ył, by tylko organizację zni- 
szczyć hb osłabić. Na zgromadzeniach będzie pod- 
burzał do strejku, w czasie strejku zrobi się neu- 
tralmym, zaszyje się gleboko w tłum, nie widać go 
zupełnie. Strejk się skończył, zaraz podniesie gło- 
wę i bęszie wołał, że zdradzono robotników. 

Świat cały poznał się już na tej polityce, nikt 
Sowietom nie ufa i trzyma się od nich zdala. 

W wstatnich dniach, tuz przed Nowym Rokiem 
p. Litwinow, zastępujący Cziczerina, zaproponował 
Polsce i trzem państwom bałtyckim zawarcie u- 
mowy uzupełniającej do paktu Kelloga, przez Rosję 
także podpisanego. 

Litwinow. proponuje tedy Polsce wprowadzenie 
w życie paktu Kelloga bez względu na to, czy i 
kiedy zostanie on przez inicjatora: Stany Zjedno- 
czone ratyfikowany. Z tą ratytikacją jest tam nie- 


jasno, gdyż w Senacie podniosła się silna opo- ; 


zycja, a po Senacie ma jeszcze głos Izba *epre- 
zentantów. Litwinow chce, aby pakt w każdym 
razie — odrzucenie choćby przez jedno państwo 
oznacza całkowite unieważnienie paktu — między 
Polską a Rosją wszedł w życie, czyli żeby oba 
państwa stanowczo i uroczyście wyrzekły się u- 


życia wojny jako śroaka dla załatwienia ewentual- ; 


nych zatargów. 

Rosja, wysyłając tę propozycję, postąpiła sobie 
w myśl intencji biblijnej „kto na ciebie kamieniem, 
ty na niego chlebem". Rosja, bez kwestji wielkie 
mocarstwo, nie została zaproszona na 27. sierpnia 
1928 do Paryża na uroczyste podpisanie paktu, jak 
np. Niemcy; Rosji, jak każdemu innemu państwu, 
zostawiono możność dodatkowego przystąpienia do 
paktu i Rosja z tego zaproszenia skorzystała. Stała 


semn EZ o Z, 


Na posiedzeniu w dniu 4. b. m. po- 
wziął Okr. Komitet Robotniczy następują- 
te uchwaly: 

O. K. R. Połskiej Partji Socjalistycznej 
we Lwowie, jako przedstawicielstwo kła- 
sy robotniczej miasta Lwowa, domaga się 
wraz z całym proletarjatem tej dzielnicy jak 
najrychiejszego wprowadzenia samorządu 
lokalnego opartego na podstawach obo- 
wiązujących w wszystkich innvch częściach 
Polski, — to jest na 5żcio przymiotnikowem 
prawie wybonczem. 

O. K. R. najkategoryczniej protestuje 
przeciw wszelkim próbom wypaczenia sla- 
tutu miejskiego i ordynacji wyborczej 
gminnej przedsiębranym przez wsleczne ży= 
wioły, które dotlychczasowemi rządami za- 
przepaścily gospodarkę samorządów i 
skomproiitowały je w oczach społeczeń= 
WMO MR. R 2-0 aii stwierdza, że 
aae PEREA 


sume próby wprowadzenia syslemu 
EAE są prowokacją dla mas robo- 
tniczych, które ciężkiemi z swej sirony ofia- 
rami okupiły sobie prawo żądania, aby 
państwo i samorząd nie waklowały ich ja- 
ko obywateli niższego rzędu 


Polska reprezentacja robolnicza mi, 
Lwowa, w przeświadczeniu że ugruatowa- 


nie państwowości polskiej na kresach nie 
może być budowane na krzywdzie mniejszo- 
ści narodowych i stwarzaniu przywilejów 
klasowych, a system podobny musi w na- 
stępsiwach swych poderwać zaufanie da 
państwa, wyraża przekonanie, że jedynie o- 
pavcie samorządu na szerokich podstawach 
sprawiedliwości społecznej i narodowej po- 
(rafi uzdrowić gospodarkę samorządową i 
stanowić będzie doniosły elap na drodze 
zgodnego współżycia narodowości i uwwa- 
lenia Rze Zy p ospejiej, 


Mrozy i śniegi. 


BERLIN, 5. 1. (AW). Z Danji aonoszą tu o | ruch kolejowy, ale pociągnęły nawet za sobą szereg 
mrozach ponad 12 st. C. W środkowej Szwecji | 


zanotowano 21 st. Ostatnio również i Norwegja 
nawiedzona została mrozami, które w niektórych 
okolicach suochodzą do 25 st. C. 


BERLIN, 5. 1. (AW). Niezwykle obfite opady 


śnieżne wyrząuziy na Śląsku Dolnym ogromne 
spustoszenia 


i Z > piaga normalny 


ofiar w łudziach. 

WARSZAWA, 5. 1. (AW). Dzisiejsze pociągi 
aalekobieżne nadchodzą do Waszawy ze znacz- 
uem opóźnieniem, spowodowanem zaspami Śnież- 
nemi. Wszystkie opóźnienia powstały za terenie 
sąsiadujących z warszawską dyrekcyj kolejowych. 

—U0--— 


PLAGA WILKÓW W WILEŃSZCZYŹNIE. 


WILNO, 5. 1. (AW). W powiecie wileńsko-troc- 
kim grasują stada wilków. Mieszkańcu szczególnie 
zagrożonych przez te stada wsi zwrócili się z pro- 
Spa do władz (wojewódzkich o udzielenie pomocy i wy- 
tępienie szkodników. W związku z tem w dniach 
najvliższych urządzone zostanie olbrzymie polowanie 
z magonką na wilki. 
AS JOYCE READ WSE WRO WERONA POT RANY rpa 


się więc Rosja równowprawnionym czynnikiem w 
nadaniu paktowi żywej treści, a w dodatku chce 
teraz zrobić jeszcze więcej: zwiiązać nim siebie, 
Polske i innych swych sąsiadów bez względu 
na jego losy. 

Gdyby tak jakieś inne państwo zaproponowało 
Polsce taki sam pakt, gwarantujący pokój, to zdaje 
się nam, że nie znalazłby się ani jeden człowiek, 
któwyby doradzał, by paktu takiego nie podpisać. 
Ale gay pakt taki proponuje Rosja, to w tej chwili 
nasuwa się myśl, co kryje się pod tą skórą o- 
wieczki? y 

P-asa francuska pisze, że jest to droga, która 
prowadzi do kas Stanów Zjednoczonych. Jest w 
tem dużo prawdy, bo podobno nowo wybrany pre- 
zydent Hoover — w przeciwieństwie do dotych- 
czasowego prezydenta Coolidge'a, zamierza w sto- 


zagranicznych. 


KIEDY POLSKA ODPOWIE NA NOTĘ SO- 
WIECKĄ. 


WARSZAWA, 5 I. (AW.). Robotnik” podaje, 
że odpowiedź polska na notę sowiecaą w sprawie 
poupisania protokołu dodatkowego do paktu Kel- 
loga nastągi w połowie b. miesiąca. Konferencje 
w tej sprawie toczą się w ministerstwie spraw 


sunku do Rosji prowadzić politykę porozumienia, 
trzeba więc mówić wiele o pokoju, a nawet two- 
rzyć pewne fakty. 

Zresztą mniejsza o to, z jakich pobudek zrobił 
Litwinow taką propozycję Polsce, chodzi o to, czy 
Polska może ją przyjąć, czy odrzucić. Przyjęciu 
ze strony Polski stoi na przeszkodzie jeden tylko 
szkopuł — to sojuszniczy stosunek do Rumunji. 
Z Rumunją nie utrzymuje Rosja normalnych stosun- 
ków dyplomatycznych. — Chodzi o niezałatwioną 
sprawę Besarabji, Rosja nie chce uznać jej posia- 
aania przez Rumunję. 

Nie wiemy, jaką odpowiedź na notę Litwinowa 
aa Fząd, według naszego zdania propozycję należy 
przyjąć. Polsce to nie zaszkodzi, a wytrąci broń, 
choćby w pewnym stopniu, broń demagogiczną c 
agresywnej Polsce, a pokojowej Rosji. 
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Kino „Colosseum“ (dawny Teatr Nowości) 


Wyświetla dziś wielki 
wesoły program pt. 


„Podróż poślubna Z teściową“ f sze zajgsiami. 


Poczatek o godzinie 3 ciej popoł 


Co mówi socjalista włoski o dyktaturze Mosgolinięgo. 


W korespondencji z Locarno, opisuje 
pewien socjalista włoski, stosunki w swej 
ojczyźnie w następujących słowach:' 

Mussolini obwieścił z „pewnością ma- 
lematyczną” długotrwałość swego systemu. 
Rzczywistość przedstawia się jednak bezna- 
dziejnie. Mussolini opiera swą silę na ka- 

rabinach maszynowych. Ale nie uda się du- 
cemu powslrzymać rozwoju. Nikt nie po- 
trafi wskazać w historji faktu dyktajury, 
którejby lud nie zrzucił. 


Wprawdzie teraz nie można twierdzić, 
aby zmalały środki władzy faszyzmu. 
miieja bowiem wciąż jeszcze liczy 300000 
wazi i ulepszyła swoje uzbrojenia na koszt 

państwa. 


Jesli w r 1927 zniesiono samorząd gminny : 


lu 


rok 1926 zad osłatni cios pariameniowt. 
Masy ludności niefaszystowskicj są bez- 
bronne, szpiegostwo, rewizje domowe, znie- 
sienie  lajemnicy listowej i tym podobne 
przyjemności życia, utrudniają ludności 
współżycie i porozumiewanie się. 
W uziedzinie gospodanczej 
również nic widać tych skutków 
spodziewali się faszyści. Bezrobocie jest 
wielkie, wzrósł znacznie przywóz. nalo- 
miast zmalał wywóz; emigranci, których o- 
szczędności wraz z dochodami z turysty- 
ki w kraju pokrywały deficyt bilansu han- 
dlowego, wycofują swoje wkłady  oszczę 
dnościowe i umieszczają je zagranicą. Pla- 
ce i pensje urzędnicze spadają, ceny zwol- 
na ale słatecznie rosuą, taksamo podalki. 
Wszystko to jednak nie oznacza klęski 
faszyzmu. 


jakich 


- 
i 


K E aD ONA 


Nr 5 


Najtańszy kinoteatr Lwowa — 


t we a ; , 
tr Francją, o której dla zadowolenia swych 
— Ceny miejsc od 50 groszy. $ 


zwolenników wciąż mówi się w prasie, 


3 z Ó st a p | a g a Ś w j a t a” Massolini serjo nie fraktuje, wiedząc, że 
7y wojna zniweczy jego dyklatulrę. 
bardzo wesoła Reforma konstytucji 

to skomplikowany elaborat. Nie przynie- 


sie ona ludowi żadnego wpływu na apa- 
ral pów. bo oznaczałoby! lo koniec 
rządów faszystowskich, organizuje się rzą- 
dy pod nazwą reprezentacji stanów, „pra- 
wo wyborcze żywiołów produkcyjnych na- 
rodu i inne kawały. 

Wszystko to w rzeczywislości spoczy- 
wa ma samowoli i kaprysie jednego ezto- 
wickä, i 


Potyka zagraniczna 
przy całej swej knzykliwości jesi ostrożna. 


W nowe; kombinacji trójzwiązku: Włochy, "akt, że faszyzm nie jesl niczem innem 
Aibavja, Wegry. grają. Wlochy oczy- | jak dyklalur: , jest własnie dla nas rękoj- 


wiście [Diet wsze skrzypce. 


(zrożby WOJ Z 


ka 


jego anin akaksi gy upadi 
pc 


Tajny układ wlosko- -belgijski ? 


BERLIN, 5 I. (AW). Prasa komunistyczna za- | 
mieszczą sensacyjne -ewelacje o tajnym y Wio | 


bowiązała się Go wydalenia z granic swoich emi- 
grantów włoskich przywódców ruchu faszystow- 
skiego, Włochy zaś iwo popierania podczas rokowań 
treparacyjnych tezy y heij iisi 


jaki rzekomo miał zosiać zawarty między Wło- 
chami a Belygją. Weaług tego układu Belgja zo- 


Śmierć 18 robotników w nurtac ch rzeki. 


BRUKSELA. 5. L Koło Leadjum wydaczyta się 
straszna kalastrofa, Której przyczyn nie zdołano 
jeszcze ustalić, >. im Fi z 
EDEN EEE LZY 


pracy 18 robotników, spadł do rzeki Ourthe, pły- 
nącej wezbranym korytem. Z nieszczęśliwych nie- 
uratował się ani jeden. 


Fabryka wyleciała w powietrze. 


WARSZAWA, 5. 1. (AW) Ze Stockholmu dono | 
szą, że w gmachu fabryki towarzystwa akcyj- | 


czny wyleciał w powietrze. 2 robotników, znakiu- 
jących się w aanej chwili w pobliżu gmachu, zo- 
eks- | stało na miejscu zabitych. 
Ca gmach idory- 


nego Graengesherj, wyrabiającego dynamit, 


BE 500 kg. dynamitu. —0— 


Surowe kary za przemytnlefwo. Chorwaci domagają sig pełnej 


WARSZAWA, 5. I. (AW.). Decyzją uy*ekcji ceł autonomii. 
sze:eg kupców warszawskich skazano ostatnio na ; 0446 a 
wysokie g'zywny aaministracyjne i konfiskatę to- c "ma nati oaea gart 
waw. Kapcj Wajsbrem i Szytman, hanalujący chłopskiej, dr. Macek, przujęiy przez króla ne 
złotemi szychami, skazani są: pie-wszy na 500 | SUdjeneji wręczył mu memorjał, domagający się 


reorganizacji państwa. Reorganizacja ta ma polegać 

na utworzeniu odrębnych prowincji w ramach ich 

historycznych granic, które mają posiadać zupełną, 
| niezawisłość autonomiczną. 


zł grzywny, drugi zaś na 300 tys. zł, co oznacza 
niema] całkowitą kontiskatę majątku. Kupcy owi 


od dłuższego czasu przemycali w wielkich ilo- 
ściach szych z Niemiec. 


W. RAOI ORT. 


W SNIEGU. 


Gdy spadł śnieg, który Lwów przykrył 
grubą, białą pierzyną, przypomniałem SO- 
bie, BE Ww pilnej i niecierpiącej zwloki spra- 
wie, musze sie porozumieć z mojm przy- 
jacjełem, mieszkającym za rogatką janow- 
ski 

Jakie lo szczęście — pomyślałem 

rano, oglądając przez okno zaspy śnieżne 
że żyjemy w epoce telegrafu, telefonu, Ta- 
dja, automobilu elektryki i* aeroplanu! [ 
cóż taki giupi śnieg znaczy wobce genjal- 
nych wynalazków ducha ludzkiego *.. . Nio! 

Wybiegłem szybko z domu, aby zatele- 
tonować do mego przyjaciela, który był 
szczęśliwym posiadaczem telefonu 35-00. 

W  mownicy publicznej na głównej 
poczcie, dokąd się udałem, zaustalem pwze- 
szło 102 ludzi nie licząc kobjel czekających 
na zamówione rozmowy. 

Aby nie tracić czasu, pobiegłem do naj- 
bliższej kawiarni, i w bardzo krótkim cza- 
sie wywiązała się między mną, a telefonist- 
ką, następująca rozmowa: 

Proszę 30-00! Tak jesi! Numer, 
trzy, pięć. zero, zero! Mówię przecież wyra- 
Żnie. Trzydzieści pięć, dwa zera! To nie 
moja wina z temi dwoma zerami | Tak jest! 


Przy - pięć — zero — żero! rzydzieści 
pięć — dwa zera: Hallo: Hallo! Trzy tyr 
siące,  pięćsct! Hallo! Trzydzieści pięć, 


Uwa zera! Hallo! 
Po chwili 


Tak jest! Dziękuję! 
zatrzeszczało w aparacie i 


ceno lekceważące spojrzenie, PWC łyk 
herbaty ze stojącej obok szklanki, poczem 
zabrała się do rozwijania kjelbasy z pa- 


jakiś pako mily głosi Ae 
Jago zwa 
— Nic, lo nie ja! — odpariem. — Racz 


„to ty 


pani oddzwonić! Hallo! Prosiłem 35-00. | pieru 
Tak jesl! 35-00! Tak! Trzydzieści pieć, — Przepraszam najmocniej, ale cheia- 
dwa zera. Hallo! lem nadać telegram. 


— Tu urząd celny ! 

— Przepraszam, to omyłka! Nie mam 
nie do oclenia. Halo! Tak jesl! Jeszcze 
nie mówiłem ' Proszę o numer 55-00. Tak 
jest! 35, zero zero! Bardzo proszę"... 

— Wie: zapłaci pan dzisjaj ten weksel, 
czy nie ?.. Sprawa pójdzie do prokuratury, : 
— Jaki « weksel” Jaka prokuratura ? 
mówi* Hallo! Ja chciałem 35-00! 
Tu Bank Wzajemnego Zatdłużania. 
To nasze ostalnie upomnienie ! 

-- O Boże! 

Pobiegłem do innej kawiarni z telefo- 
nem, gdzie kazałem sobie podać mieszani- 
nę z W mielonych kaloszy, palonej 


| 
— Czego pan chce z tym świstkiem tu- 
laj? — zawołala panienka z okienka, pa- 
trzaąc na napismą przezemnie depeszę — 
Fo jest telegram miejscowy, którego luflaj 
| nie możemy przyjąć... 
— A gdzie sie nadaje miejscowe lelegru- 
niy ? 
— (A w centrali. 

1 gdzie jest centrala ? 
— Aa głównej poczcie. 
jest biuro informacyjne ! 
Pomyślałem, że droga do centrali za- 
bierze mi znowu godzinę czasu, podczas 
gdy do rogatki janowskiej mogę autem za- 
jechać za pól godziny: i pobiegłem dlo, stano- 


Kto 


"Zresztą tw nie 


Proszę o numer... terji przeciwgruźliczej, lo może pan w ta- 


cegły i tartych kar akonów, pod wspólną | wiska mt odorożek 
Emi Pad CZ i znów się pola- -- Dokąd pun chce jechać? — spytał 
Pic 26 Alepejhęk mnie fitulernie szofer, okręcając pomimo 
Hallo! Tak jesl! Proszę o numer. | jstyicjącego zakazu, tylne kolo długim 
Zajęty ?... To dziwne! Skąd centrala może lańcuchem. 
wiedzieć, że numer, którego jeszcze nić wy- - Do rogatki janowskiej ! 
mówiłem, jest zajęty?.. To faktycznie cad — Szkoda, że nie do samego Janowa ! 
techniki. — myślałem głośno. — Hallo! | Czemu nie?.. Jak pan wygra auto na ło- 

W tej chwili twzasło coś w słuchawce | kim sniego gości wozić nawet I do Moś- 
tak straszliwie, że ogłuchiem kompletnie. | cisk.,. i 


Pomyślałem tedy o nieco starszym wynalaz- 
ku, jakim jesl telegraf i nie tracąc czasu, 
pobiegłem do najbliższego urzędu telegra- 
licznego. | 

Panienka z okienka rzuciła na mnie mo- | 


— Ta jak pojadę w takim cholerycznym 
śniegu? Czy pan z byka spadł, że nie wi- 
dzi, co się dzieje ? 

W tej ehwih usłyszałem wyraźnie głoś 
dzwonka (ramwajowego i pobiegłem wra- 


Mr MEN KK 


ms] ŻÓŁTY PASZPORTY ( 


Wielki dramat obyczajowo- życiewy a życia rosyjskiego. — 
Artystycznego w Moskwie. 


LUDO w 
bezpieczeństwo zagrażające ich Życiu. Gruźlica 
uziesiątkująca kobiety -- ropotnice oraz ich dzieci, 
musi pchnąć kobietę na aroge walki i postawić 
ją w szeregach zorganizowanej klasy robotniczej. 

: Kobieta-robotnica nie może dalej pairzeć obo- 
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W głównych rolach artyści >Teatru 


Gdzie miejsce kobiety - robotnicy. 


Posięp techniki przemysł. dawno już wprzągł 
kobietę do rydwanu pracy zarobkowej. Współ- 
czesna kobieta poza żoną, matką i gospodynią 
stała się robotnicą. 

` Kapitaliści widząc jak łatwo kobieta przyswaja 
sobie znajomość pracy — poczęli coraz szerzej 
otwierać przed nią podwoje swych fabryk, dopa- 
tując się w niej nie bez słuszności poważnego 
konkurenta mężczyzny na rynku pracy. 

Tysiące młodych i zdrowych kobiet opuszczało 
rodzinne strzechy, aty stać się niewolnicami i pra- 
cą swą bogacić nieliczną grupę kapitalistów. 

Budzący się ruch robotniczy-sasowy zaimte- 
resował się żywo tiolą robotnicy, gnębionej i wy- 
zyskiwanej w nieluazki sposób p*zez przemysłow- 
ców — oraz maliretowanej i omazieranej z czci 
i godności ludzkiej przez różnych dyrektorów, 
majstrów itp. pachołków: kapitalistycznych. 

W programach partyj socjalistycznych oraz kla- 
sowych związków zawodowych pojawiły się ha- 
sła zrównania w sprawach i zarobkach kobiety 
z mężczyzną. = 

Wprzągniącie kobiety do pracy zarobkowej 
która odbywała się i odbywa w okropnych wa- 
runkach hugjenicznych — musiało odbić się w 
sposób wysoce ujemny na zdrowiu jej samej, oraz 
wydawanego przez nią potomstwa. 

i znów partje soc jalistyczne i klasowe związki 
zawodowe rozpoczęły energiczną walkę o ochro- 
nę pracy kobiet i robotników młożociariych. 

Zdawałoby się więc, że te tysiączne rzesze 
kobiet oderwanych od swych domowych obowiąz- 
ków i -zuconych na pastwę bezgranicznego wyzy- 
sku, będą w pierwszym rzędzie stanowiły szeregi 
tych organizacyj, które stanęły do walki w obronie ; 
ich zdrowia, godności i prawa do życia. 

Niestety, żucie wykazało, że kobiety robotnice | 
są elementem najbaraziej przeciwnym wszelkim 
przejawom życia organizacyjnego i że organizacje 
robotnicze najpierw walkę staczać muszą z tąż 
samą kobietą. 

Kobiety-robotnice w sąsieurnich krajach zro- 
zumiały już, że miejsce ich jest w szeregach zor- 
ganizowanych robotników — natomiast w Polsce 


dowany poprzez zaspy Śnieżne w kierunku 
wożu 

— Dokąd ten wóz jedzie... 
na janowskie ?.... 

A pan z której dzielnicy ? 
mnie filuternie konduktor. 

= ja? Z pierwszej... 

— No, lo pan należy na Lyczaków, bo 
tam chowają wszystkich z pierwszej dzicl- 
nicy, ale jak pan chee prędzej zajechać, 
to daj pan znać do Zakładu Pogrzebowego. 

Po chwili się jednak udobruchat i do- 
dał: 

— Ta jak jechać w takim śniegu? Ten 
wóz jest służbowy... My tylko próbujemy, 
czy jeszcze szyny z pod śniegu nie rozkra- 
dh... 


Czy może 


Paien do slanowiska dorożek kon- 
nych. 

Jedziemy, panie dobrodzieju ?... Nie 
jedź pan z tamtym złodziejem, bo jego koń 
ma żółtaczkę l... 

Zdecydowałem się na bardzo sympaty- 
cznie wyglądającego starszego pana w ko- 
żuchu i na jego, jeszcze starszego konia. 
Pan w kożuchu zabrał się gorączkowo do 
pracy. Naprzód Ściągnął z konia kilka de- 
rek i jedną koldrę i ułożył to wszystko 
na kożie Pożniej przyniósł ogromną pu- 
luig wody i napoi znjcchęconego do życia 
konia, obmy! dokładnie wszystkie  czlery 
koła, przywiązał koniowi do tha. dużą tor- 
bę sieczki z owsem i w przeciągu niecałej 
godziny, bylismy już zg” gotowi do po- 
dróży Mówię „prawie“, gdyż jeszcze nieco 
czasu zabrało qorożkarzowi pożegnanie się 
z kolegami i uregulowanie inałych dtu- 
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pe: na narzucenie jej coraz więcej pracy — 

i przej. jearoczesnem obniżaniu płacy, na przyjmo- 
wanie jej to jednakowej pracy z mężczyzną, lecz 

za zmniejszoną zapłatę, na poniewie”anie jej god- 


są najbardziej podatnym materjałem dla wszel- rd g pka a kosztem otrzymania pracy 
kich najciemniejszych dewocji i fanatyzmu veli- ŚW WR | z JA i | à ; 
gijnego. Kobieta-"obotruca jako rówuoukrawniona poli- 

Należy mieć jednak nadzieję, że i poiska ~o- | tycznie musi stanąć do bezwzględnej walki o ów- 


nouprawnienie ekonomiczne i prawo do ochrony 
swej pracy oraz macierzyństwa, 
Kobieta-*obotnica, chcąc zdobyć należne so- 
bie prawa, musi stanąć w jeanym szeregu z zor- 
ganizowanym "obotnikiem-mężczyzną. 


botnica zrozumie, iż bez należenia ao organizacyj 
politycznych i zawodowych los jej nie ulegnie po- 
prawie. 

_ Wrogie stanowisko zajęte przez kapitalistów 
w stosunku do ustaw ochronnych pracy kobiet 
musi otworzyć jaa kkk": robotnicom na straszne nie- 
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Statek z 27 osobami zatonął w ciągu 1 mimt. 


PARYZ, 5. 1. (Pat.). „Le Journal“ donosi z Ma- , minut po rozbiciu, pociągając za sobą łódź ratun- 
hon (Minorka), że rozbicie parowca Malakof nastą- | kową z 27 osobami. 6 pasażerów, którzy wsiedli 
piło w czasie snu zalogi. Statek zatonął w 7” ao iang) łodzi, zdołało za u*atować. 
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Rozstrzelanie 11 bandytów w Meksyku. 


MEKSYK, 5. 1. (Pat.). It bandytów, oskarżo- 


saczie wyroku sądu wojennego. Ciała ich zostały 
nych o branie udziału w napadach na pociągi po- | następnie zawieszone na słupach telegraticznych 
niosło KUR śmierć przez rozstrzelanie na za- | wzdłuż linji ki 


Bogaty kuzyn z Ameryki. 


Jak wzięto chciwych a naiwnych na kawał. 


W gminie Nasiaay ostęołęckiego powiatu nre- | i zażąiał wyciągu z ksiąg stałej ludności. Se- 
szka zamożny gospoua z, Ignacy Laskowski. kretarz gminy, «tóry słyszał juź o zagowiedzia- 
jeden z synów Laskowskiego bawi od dwu- | nym przyjeźżazie „amerykanina', nie podejrzewa- 
dziestu paru lat w Ameryce, gdzie dorobił się | jąc nic złego wyuał przybyszowi żądany doku- 
kolosala,go majątku. Syn ten niejeunok* otnie p ment. 
syłał ojcu po kilkaset dołarów. Tu należy wspomnieć, że siostra 'gnacego La- 

Owego syna „milione'a spodziewano się wła- | sSkowskiego przei kilkunasiu laty wyszła za mąż 
śnie na Święta", gdyż listownie zapowiedział swój | zā niejakiego Józefa Gawryka i zamieszkała z mę- 
przyjazd. żem we wsi Porody. 

W ostatnim aniu przed święiami do urzędu Do tych właśnie Gawsysków zgłosił się przed 
wyżej wymienionej gminy zgłosił się jakiś ele- | Nowym Rokiem jakiś elegancko, aczkolwiek zoyi 
gancki jegomość, który lekko, jak na nasz klimal ubrany jegomość, mo- 

przedstawił się za Franciszka Laskowskiego gący liczyć lat okolo 40, | przessiawiwwey się 

się jako Franciszek Laskowski, go wylegitymo- 
waniu się wyciągiem z ksiąg stałej luaności gminy 
Nasiadayj, z niebywałą serdecznością powitał cio- 
cię“ i „kuzynków” 

Gawrykowie ucicszyli się bardzo z wizyfiyj ,„a- 
merykańskiego siostrzeńca, spodziewając się po 
niej nielada korzyści. Trochę tyłko rozczarował 
ich fakt, że „siostrzeniec“ nie przywiózł żadnych 
urominków. 

Ale przejbysz, jakgdyby czytając myśli wieśnia- 
ków, wijiobył portfel z kieszeni wyładowany „do- 
larami“ i wyjaśniwszy, że nie wiedział, co ma 
kupić „wujostwu” i „kuzynkom'” w prezencie, ofia- 
rował im kilka banknotów po sto dolarów. 

To ostatecznie przelamało lody nieufności da 
„amerykańskiego siostrzeńca”, Gawrykowie podej- 


| 

| 
gów w dwóch sąsiednich szynkach. Ru- 
szyliśmy wreszcie w tempie konduktu po- 
grzebowego. 

— Dokad jedziemy ? 

-- Za rogatkc janowską. 

— Co? Za rogatkę?* Pan chyba żar- 
(UE |... Ta jak, la gdzie, ła z czem? Pan 
chce, abym swego konia do grobu zapę+ 
dzil” A zresztą, da pan 10 złolych *... 

Oburzopy  wyskoczyłem z  dowożki, 
wsród akompanjameniu przekleństw sym- | 
patycznego dorożkawza i zuwróciłem do 
miasła 

Postanowiłem odnieść się do przyjaciela 


przez posłańce „publicznego. Był już cie- | mowali gościa z niezwykłą gościnnością. 

mny wieczór, kiedy odszukałem, tak zwa- Stary Gawryk, postanowił za wszelką cenę 
nego, expressa przed Bankiem Hipotecz- posiąść bodaj część skarbów „kuzyna“. 

uym. i Zagroponował mu tranzakcję polegającą 


— Pójdzie pan za rogalkę janowską Fu 
ma pan dokładny adres wypisany na kart- 
c> Powie pan temu panu, aby jeszcze dziś 
koniecznie starał się ze mną zobaczyć. Ko- 
niocznie: Odpowiedź proszę mi przynieść 
do mego mieszkania. 

Posłaniec wyslącha mnie bardzo uważ- 
nic i natychmiast udał SIĘ W drogę, scho- 
wawszy do kieszeni pięć złotych. 

Zmęczony calodzićnną goniltwą po śŚnie- 
gu, poszedłem do domu i położyłem się 
spac. i j 1 ! ki 

Po długiej nocy, zbudziło mnie gwallo- 
wno dzwonienie. W drzwiach stał zziajany i 
zaśnieżony poslanicy i rzekł ocjerając, sobie 
pot kroplisiy z czola: — Wszystko załatwie 
lem w porządku — a lę panienkę przyproe 


na wymianie dołarów na złote. 


Przybysz bez wahania zgodził się na to. W ten 
sposób kilka tysięcy złotych powędrowało do kie- 
szent Jakuba, a chciwy wieśniak kilka „studola- 
rówek" schował ao skrzyni. 

Po Nowym Roku „kuzyn“ odjechał do „"o- 
Gziców", a ponieważ zbyt lekko był ub*any, więc 
wieśniak pożyczył mu futro, wartości 1.000 zk, 
oraz czapkę i butij- 

Któż jednak opisze jego przerażenie, gdy pa 
wyjeżdzie rzexomego Franciszka Laskowskiego o- 
kazalo się, że owe „studolarówki' są 


zwykłemi etykietami amerykanskiemi 


z portretem Waschingiona i numerem 100. 
Gawcyk mimo braku futra niezwłocznie udał 


wadzilem odrazu ze sobą.. Chodź panna | się do szwagra, w łączyckie, gdzie okazało się, 
tu, panno Maniu... że padł ofiarą oszustwa. 
— [jae -0— 
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„K 0 p € r n i k“ NAJWIĘKSZA PREMIERA SEZONU „Marysieńka“ 


Wyjątkowe arcydzieło słynnej wylwórni amerykańskiej »PARAMONT« dla którego wszelkie określenia okazują się za słabe, pt. 


„OSTATNI ROZKAZ” 


głównych: EMIL JAN iNINGS 


EVELYN BRENT sa 
Natalja, rewolucjonistka. Józef ven Sternberg, rewolucjonista- reżyser. 


Zwiększony zespół orkiestralny. Specjalna ilustracja muzyczna. 
Początek codziennie o godzinie 3 ciej. — Zniżki i bilety wolnego wstępn bezwzględnie nieważne. 


Wieiki ksiąze 
Sergjusz Aleksandrowicz 
WILLIAM POWELL 


5 samobójstw na tle afery p. Hanau. 


61 polityków przekupionych. 
PARYŻ, 4. |. W związku Z alerą, „Gazetle du do odpowiedzial- 
| p. Hanau. * 


bywa już 10 osób, pociągniętych 


Franc" oskarża kupca Long, konsula honorowego Lau- | ności za udział w „manipulacjach“ 


renta i redaktora „Petit Jownal" Bourgeois o współ- Do niesłychanego wzburzenia opinji trancuskiej 
udział, ponieważ brali udział w  prZedsiębiorstwach przyczynia się Zwłaszcza takt, iż dotychczas z prży- 
p. Hanau jako figuranci ceiem wzbudzenia zaufania czyny p. Hanau, krachu „Gazette du Franc odebra:o 


wśród publiczności. 

„Liberte“ donosi, 
kladny spis przekupionych polityków. W jej notałni- 
«u figuruje 61 rachunków na nazwiska wybitnych 
parlamentarzystów. Otrzymywali oni rocznie od 200 
tysięcy do półtora miljona franwów, Między przeku- 
pionytm znajduje się b. poseł komunistyczny Cuturier, 
który onecnie występuje w ,Humanite" przeciwko 
skandalowi „Gazette du Franc". 

Konfrontacja p. Hanau z jej bankierem Amar, 
redaktorem Monthon, Marsilliac i Hamelin — z całą 
niezbitością stwierdziła, że p. Hanau wręczyła pół 


sobie życie pięć osób, zrujnowanych kompleinie mani- 
prlacjami tej ustosun«owanej * Aż A 
poka canre VER RS WZZADYCŁA BRP E RELIGA DT 


WARSZAWA, 5. 
sytetu jagień. rozpoczął się dziś rano H. 
Niez. Mi. Socj. 
ze Ś*oaowisk: warszawskiego, lwowskiego, wileń- 
skiego i przemyskiego. Zjazd zagaił przewodniczą- 


| 
że p. Hanau prowadziła do- 
1. (tel, wł). W sali Uniwe”- 


"miljona franków dla „Journalu“, pieniądze  podiął | cy Kom. Wy«. tow. Kopankiewicz, podk*eślając | 
Amar czy „Journal“ je odebrał niewiadomo, gdyż | powagę chwili, w której osbyrwają się obrady. Na 


wszelkie ślady tej „manipulacji“ „zostały Zatarte. porządku dziennym znajduje się między innymi 


Amar został odstawiony do więzjenia, gdzie prze- 


zmiana weklaracji ideowej, pi" ika w O2 


We wtorek, dnia 8. bm. o godz. 7-mej wiecz. w lokalu Zw. robotników 
gminnych, Ormiańska 2 — odbędzie się 


ODGZYT TOW. POSŁA na temat: 


HAUSNERA SOCJALIZM i JEGO Al 
235 miljonów dolarów na sele | 


wajskowe. 


Osłodzenie pigułki. 
l WARSZAWA, 
WASZYNGTON. Odnośna komisja kongresowa | wysłał następujący list do p. Meysztowicza: Wielce 


5. 1. (Ter. wł.) Dziś premier Bartel 


Szanowny Panie! Po ustąpieniu Wieice Szanowrego 
Pana ze stanowiska ministra sprawiedliwości, ukazały 
się w prasie tak stołecznej jak i prowincjonalnej arty- 
kuły uwłaczające Pańskiej działalnosci na sla- 
Uważam za swój 


przyznała uepartamentowi wojny 435 miljonów do- | 
larów, których «uomagał się na cele wojskowe. 
Kwota ta jest najwyższą, jaką kiedykolwiek w 
czasach pokojowych wydano w St. Zjednoczonych 
na cele wojskowe, 


wisku minjstra sprawiedliwości. 
jako ten, który współpracował 
z Panem w okresie przeszło 2-lelnim, zapewnić go o 
swem obutzeniu z powodu tych krzywdzących ata- 
ków i wyrazić swe ubolewanje, Czynię to dopiero w 
dniu dzisiejszym w xtórym onjąłem urzędowanie po 
powrocie do Warszawu. 
—-0E4 


Obowiązek moralny, 


Z sali koncertowej. 
Skrzypek Bronisław Gimpel. 


Ruch koncertowy, który, jak corocznie, w cza- | 
sie terji świątecznych na jakiś czas przygasł, zno- | 
wu się rozpoczął, przynosząc nam tym razem 
wsród szeregu zamierzonych wielkich koncertów 
znanego i wybitiiego s«rzypka p. Gimpła, Jako 
Iwowianin młody ten artysta już trzeci raz zapeł- 


CAAA 


Nowa afera przemytnicza. 


nia salę koncertową a tym razeńi po „łuższych l 
stuajach u beclińskiego mistrza, Flescha, umiał KATOWICE, 5. 1. (AW. W ostatnich dniach 


śląska straż graniczna wpadła na trop wiełkiej afery, 
dotyczącej przemytu żelaznych wyrobów z Anglii, 
Czechosłowacji i Niemiec. Szczegóły sprawy trzy- 
mane są narazie w tajemnicy, wiadomo dotychczas 
tylko, że ujawnione podczas przeprowadzonych rewizji 
towary przedstawiają wartość ponad pół miljcna zło- 
tych. Władze prowadzą dalsze energiczne dochodze- 
nia w tej sprawie, 


| 
przekonać nawet tych, którzy zrazu sceptycznie się 
zapatrywał na jego karjerę artystyczną. 

Skrzypex Bronistaw Gimpel mimo wczesnego | 
wieku umia! sobie w krótkim czasie wyrobić na- 
zwisko wybitne, azięki doskonałemu opracowaniu | 
strony technicznej, które mu nozwala pokonać zwy- 
cięsko najtrudniejsze zadania z jiteratuiy skrzyp- 
cowej. Corelliego warjace „La Follia", wykonane 
z spokojem i uczuciem, zjeśnały młodemu a:- 
tyście zasłużone oklasxi; lecz poa względem mu- 
zycznym najlepiej konce'tant przedstawił się przy 
wykonaniu naie“ trudnej „Fantazji szkolnej” Brac- 
ka. Wszystko było do najd:obnicejszych szczegółów 
sumiennie opracowane, kantyjlena wykazała rie- 
pły ton i wniknięcie w poetyczną treść granego 
utworu, a całość. wykonana z polotem artyslij- 
cznym, wywarła na nader licznie zgromadzonych 

Grd. 


NOWY KIEROWNIK KRAKOWSKIEJ DYREKCJI 
KOLEJI PANSTW. 

KFAKOW, Kierownikiem krakowskiej iyrekcji 
koleji państw. został w miejsce dyr. Barwicza 
mianowany inż. M. Gronowski, aotychczasowy na- 
czelnik wydziału taborowego. w departamencie 
eksploatacyjnym ministerstwa komunikacji. 

== 


słuchaczy niezatarte wrażenie. 
(6 = 


Zjazd Zw. £ 
Na sali było około #0 Gelegatłów į 


LUDOW Y" 


| tow. pos. Dubois referat p. t.: 


Nr 5 


Niesnaski rodzinne. 


„„Robotnik'* pisze: 

W związku Z kopnięciami, jakzemi prasa sana- 
cyjna obdarzyja upadłego ministra sanacyjnego, zabrał 
wczoraj głos na łamach „Dnia Poiskiego" senator 
Lupomirski, były regent, Martwi się książe-pan: do 
czego to doszło, że „Robotnik* pozwolił sobie, ma 
nieszczęście, na słuszną iekcję moralności pod adre- 
sem „Głosu Prawdy". 

Zapewniamy księcia, że jeśli naszę lekcje mo- 
ralności uważa za nieszczęście, to czeka go więcej 
takich nieszczęść, mą które Zawsze będziemy „so- 
pie pozwalali“ pod adresem nawet większych autory- 
tetów, niż „Głos Prawdy". 

Książe-pan kończy swoje smutne uwagi nastę- 
pującym minorowym akordem: j 

„jeżeli czynniki miarodajne nie zaprowa- 
dzą ładu w swojej prąsie, to twórczość opoZu 
współpracującego z Rządem i powaga obecnego 
gapinefn zmaleje,..* 

Zapytujemy, jaś mamy pojąć ię pogróżkę se- 
natora Lubomirskiego. 

Czy tak poiężna jest prasa sanacyjna, czy też 
tóx bardzo słaba jest twórczość Bebe i powaga 
Rządu? 


— 0 — 


II-gi Zjazd Zw. Niez. Młodzieży Socjalistycznej 


Zjazd uczcił przez powstanie pamięć nieżyjących 
członków ZNMS tow. Jaszkowskiego, któy padi 
ofiarą bratobójczej walki, tow. Janiszowskiego, tow. 
Dąbkowskiegao i innych. 

Zjazaowi przewodniczy tow. Feliks Groch, 
w mprezydjum zasiadają ttow.: Krawiec, Kowal- 
czewski, Haduch i Targowski. Tow. Groch przy- 
witał gości, przedstawicieli PPS i kuratora prof. 
| Zakrzewskiego. Dziekan prof. Zakrzewski wyraził 
| radość z powodu zebrania się młodzieży socjalisty- 
cznej z wszystkich dzielnic Polski i życzył owocnej 
pracy. W imieniu CKW PPS i ZPPS przemawiał 


! tow. Dubois, następnie przemawiali przedstawiciele 


miejscowych otyanizacyj robotniczych. 

Po zebraniu komisji programowej, komisji dla 
deklaracji ideowej, komisji mandatowej wygłosił 
„Zw. Niez. Mł. Socj.. 
a ruch robotniczy". Po referacie rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja, w której zabierali głos liczni 
towarzysze i podkreślali konieczność zbliżenia dzia 
łalności Zw. do ruchu robotniczego. W dyskusji 
brali udział tow. Winterock, tow. Grach, tow. Szy- 
manko, tow. Erlich, tow. Kopankiewicz, tow. Po- 
piel, tow. Ostrowski, tow. Targowski. Tezy tow. 
Dubois zostały przyjęte przez aklamację. 

Po przemówieniu tow. Kopankiewicza, złożono 
sprawozdanie z działalności Kom. Wyk. a tow. 
pos. Ciołkosz wygłosił referat o zagranicznych sto- 
sunkach akadem. Następnie złożono sprawozdanie 
ze wszystkich środowisk. Po dłuższej dyskusji wy- 
radżono Kom. Wyk. absolutorium. Pozatem uchwa- 
lono szereg wniosków, a wśród nich wniosek o 
wyrażenie uznania dla ZPPS za energiczną obro- 
ki interesów akaoemickich na terenie Sejmu. 
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zabójstwo na wiecu Poalej-Sjonu. 


BIAŁYSTOK, 5, 1. (AW, Z Ciechanowa donoszą, 
że fia "wiecu, urządzonym (przez stronnictwo Poalej Sjon 
lewica -- miał miejsce wypadek zabójstwa na tle poli- 
tyczanym. W czasie trwania wiecu Zjawiło się na 
sali kilku przeciwników politycznych teqo stronnic- 
twa i usiłowało zerwać wiec. Wówczas jeden Z go- 
spodarzy wiecu zadał Zakłócającemu spokój Jegero- 
rowi cios nożem w Dok, raniąc go ciężko. Jegere prze- 
wieziono do Białostoku do szpitala Czerwonego Krzy- 
ża, gdzie wkrótce zmarł. 


Z TY A OOO 
KOZA TD ZO 


PRZYJAZD DELEGATÓW GDAŃSKICH DO WAR- 
SZAWY. 

GDANSK, 5. 1. (AW). Do Warszawy przybyć ma 

w najbliższych dniach delegacja gdańska złożona Z 

pp. Jewelowskiego, Kanuitzera i Schimmela dia prze- 

prowądzenia z rządem polskim pertraktacyj w spra- 

wie ceł wywozowych i sundykatów eksportowych. 
ai (yz 
OLBRZYMI POŻAR W PORCIE. 


ATENY, 5. 1. (AW, Ogromny pożar Zniszczył 
Lbiegiej nocy 250 domów w porcje Pireus. Szkody 
wynoszą przeszło 50 milj. drachm. 
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Wielkie bowiem potęgi — reakcja i rewolucja, 


PRZEDWIOŚNIE 


Krwawy posiew. |. 


Tow. ar. Adam Próchnik, prezes Rady miejskiej 
w Piotrkowie, pod wrażeniem przejmującego zgro- 
zą mo'derstwa dokonanego na tow. Teofilu Jasz- 
kowskim przez Wacława Kajazińskiego ogłasza 
«w „Robotniku” artykuł wstępny, w którym pisze 
m. in.: 

Rozmawiałem z mordercą na kilka dni przed 
jego czynem. Z uporem maniaka, opętanego pewną 
myślą, powtarzał w kółko, że PPS jest „skomunizo- 
waną”, że tow. Zaremba otwiera wrota Partji dla 
żywiołów komunistycznych, że Partję od tego za- 
lewu żywiołów komunistycznych trzeba ratować. 
I ratował na swój sposób. Morderca, mający pełne 
usta frazesów, zaczerpniętych z arlykułów „Przed- 
świtu”, — jakież to smutne Świadectwo dla tych, 
którzy siali ten posiew. Czy Was tam w „Przed- 
świcie” nie ogarnia przerażenie, skoro widzicje 
skutki tego spustoszenia moralnego, które szerzy- 
cie? Czy Was nie wstrząśnie działanie tej trucizny, 
którą kropla po kropli wsączacie w duszę robotni- 
ków? Pod wipijwem Waszej oszczerczej, kłamili- 
wej kampanji sozgramia się lokale robotnicze, bije 


wszechwładny carat i wszechpotężny proletarjat, na 
śmierć walcząc ze sobą, sprzysięgły się... 


się kijami spokojnie przechodzących ulicą dzjała- ; 


czy socjalistycznych, pozbawia się życia wysoko 
stojącą pod względem ideowym jednostkę, pracu- 
jącą w ruchu robotniczym. 

Takie zbrodnie nie mają nazwy. Przerażają one 
swym ogromem i otwierają przes naszymi oczynia 
otchłań, do której prowadzą. Nie wolno bezkarnie 
zabijać serc, których jedyną wadą, że biją gorącem 
umiłowaniem Idei. Nie wolno bezkarnie tworzyć 
fej atmosfery kłamstwa i oszczerstw, z której ro- 
dzą się zbrodnie. Nie wolno bezkarnie szermować 
frazesem odradzania metod dawnej ~ prawdziwej 
Frakcji Rewolucyjnej w obecnych warunkach, bo 
znawizic się ktoś, kto weżmie to poważnie do 
serca i skieruje bratobójczą kulę brauningową w 
sexe, które stało na ai oi >! 


MOSKWA, 5. 1. 
oymi się na niej 120 estońskimi rybakam, została 
oderwana od brzegu esisi i zaniesiona w 


Je marginesie. 
Kogo karać? 


Gdy chodników nie czyści się z śniegu lub 
błota, magistrat czy policja nakłada grzywnę na 
a0zorców względnie wlaścicieli kamienic. Słusznie! 
Ale gdy jezdnie są zanieczyszczone, brudne, pełne 


wybojów i kałuży błota, sogo ma się karać? 
Fumdusze na ten cel idą coraz nowe i wyższe 
a brud i niedomagania coraz większe. To sama 


dotyczy budynków publicznych, rządowych i woj- 
skowych. Ornośne władze przed tymi gmachami 
wcale nie dbają o czystość chodników, wskutek 
czego publiczność musi brogzić w błocie chodni- 
ków, albo, w obawie, aby śnieg z dachu nie spadł 
na głowę, woli chodzić jezdnią. Ktoś musi tu za~ 
prowadzić jakiś ład i przymus czyszczenia chod- 
ników. 


Wielki rozwój portu gdańskiego. 


GDAŃSK, 5. I. (AW.). Statystyka portu gdań- 
skiego na rok 1928 wykazuje rekoraowe cyfry 
w rozwoju tego portu dzięki rozwojowi gospo- 
aarzemu Polski. Przeładunek towarów wijnosił 
w impo'cie 2 miłjony a w eksporcie 7,900 tys. 
ten. Sam węgiel eksportowany z Polski przez 
Gaańsk doszedł do 6 miljonów ton. Eksport we- 
gle każdego miesiąca przeciętnie wzrastał o ł00 
tys. ton. Emigracja utrzymała się mniej więcej na 
tym samym poziomie. Wyjechało z Polski przez 
Gdańsk około 35.000 emigrantów. W r. 1928 
opuściło port w Gaarńsku 6.988 statków a przy-” 
było 6.911. statków. 
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120 ludzi na oderwanej krze. 


Kra, która wraz z znajdują- | głąb jeziora Czudskiego, obecnie została odnale- 
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„trup“ między żywymi. 


Wkrót W miesjąct sierpniu b. r. wydobyto z Wisły koło 
k ce i kyr Apollo" Warszawy zwłoxi topielca w którym rodzina agnosko- 
wkinach A " n wała 10-letniego jaxőpa Rothbarda. Przed niedaw- 


nym czasem, gdy rodzina opławiwała Zmariego, nie- 
spodzianie zjawił się Kubus, «tóry urZądził sobie 
eskapadę po kraju, czując pociąg do włóczęgostwa 

Zjawienie się jego podziałało w domu jas wypucli 
bomby. Jego siostra Fela mdlała przez «ìka godzin, 
gdy wróciła do przytomności jeszcze snać „wątpila” 
o tem, iż żyje, zwróciła się do niego z temi słowy. 

— Czy ty teraz naprawdę żyjesz? Czy to ty 


inz |mzzai || wom) 


repesowskiej, a nie w sece jakiegoś rosyjskiego 
żandarma. Węrowadziliście w życie robotnicze me- 


tody, które szerzą spustoszenie. Stworzyliście mo- | jesteś? 
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ralne tto zbroani. Ogiądała go ze wszystkich stron, patrzyła mw 
Owej młoriej, drogotennej krwi, przelanej przez | w oczy. 


opętanego Waszemi kłamstwami człowieka — nie 
strząśniecie ze swych rąk. Chcieliście odrodzić tra- 
dycje Frakcji Rewolucyjnej z czasów Rewolucji, od- ? 
roaziliście tylko tradycje walk bratobójczych Naro- | gach ludnosci, pói nie nastąpi dyecyzja sądu przywra* 
RS? AAA a DĄ | qająca go do — życia, 
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Pogrzeb tow. Jaszkowskiego. 


WARSZAWA, 5. 1 (tel. wł). Dziś grzebał 
Piotrków zamoraowanego tow. Jaszkowskiego. 
Byla to olhrzymia manitestacja, o której truano 
komuś rmówić, kto nie brał w niej udziału. Tłumy 


Wyrostex nie wiele się wzruszył swym „zgonem“, 
odwiedził nawet „swój“ grób na cmentarzu, 
Gpecnie nie może on być zameldowany w «się 


z Łoczi z prezydjumm Rady miejskiej miasta Łodzi, 
z Częstochowy, Tomaszowa, Bełechtowa, Radom- 
ska, Kamińssa, Koluszek, Sulejowa i wielu innych 
miejscowości, przedstaw iciele okolicznych Rad miej- 


robotników przybyhj z okolicznych miejscowości. | skich i Magisl-atów, 
Przed skromnym dworkiem Zarembów zebrały Było 32 sztanaarów i 38 wieńców. 

się delegacje ze sztandarami i wieńcami. Nad mogiłą pierwszy przemówił imieniem 
Z aworku towarzusze wynieśli na ramionach | CKW tow. Pużak, podkreślając polityczny cha- 


trumnę zamoriowanego i nieśli ją przez całą dro- | vakter zbroani, w imieniu Zw. Prac. Użyt. Publ. 


gg, oświetleni wieńcem pochodni, gdyż zapadł już | tow. Gonerko, skłaaając hołd pamięci dzielnego 
późny wieczó". Olbrzymie tHumy robotników po- | aziałacza zawodowego, imieniem Cent: Kom. Or- 
stępowałj za trumną. Na czele szły delegacje ze | ganizacji Młodz. TUR. tow. Garlicki,  imien.etr 
sztaadaram: | wieńcami, od CKW DPS, z Warsz. | Warsz. Org. PPS tow. Hartleb. , 
O'g. PPS, oa Zarządu TUR-a, Ga depase —0— 


Zamordowanie prezesa tow. antropzoć na sal wykł. 


NORYMBERGA, 5. 1. (Pat). Na przewodni- 
czącego niemieckiego Towarzystwa antropozoficz- 
nego D». Karola Ungera ze Stuttgartu dokonano 
w ME wieczo”em w „Gaj z kam sal wy- 


kładowych zamachu *ewolwerowego. W chwili, 
gag D- Unger zjawił się na sali, zaczajony u wej. 
ścia nieznany osobnik, st*zelił do niego trzy razy, 
trafiając go w głowę i piersi. Dr. Unger nie odzyj- 
skawszy przytomności wkrótce zmarł. Wśród słu- 
chaczy powstała nicopisana panika. Sp*awcę zama- 
chu ujęto. Jak się oxazuje, jest nim niejaki Kruger, 
z zawodu mechanik, który od dłuższego czasu cier- 


piał na manję EA 
Los pozo- | ze oe 
| 
| 


ziona. Zdołano uratować 49 nmybaków. 
stałych budzi poważne obawy. 
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JESZCZE o projekcie sowieckim. 


PARYŻ, 5, 1. (AWO). W «ołach politycznych opie- 
gają pogłoski, że rząd sowiecki wystosował do Cze- 
chosłowacii i jugosławji propozycje w sprawie pod- 
pisania past. Kelloga anajogiczne do propozycyj wy- 
stosowanych pod adresem Polski 

PARYŻ, 5. 1. (AW; Propozycje Litwinowa w 
dalszym ciągu interesują prasę francnską. Przypusz- 
czenie wyrażone w tutejszych kołach politycznych, że 
artykui „Tempsa” odzwierciedla punkt widzenia pol- 
gpich ster decydujących potwierdza się. W dzisiej- 
szym „Patis Midi wybitny publicysta Wiktor Snell 
zauważa, że jeżeli za parawanem projektu sowieckiego 
nie ukrywa się żadna perlidna tendencja to myśl Lie 
twinowa położy ostateczny kres legendzie, że Polska i 
Rtanunja mają zamiar czynnego wystąpienia przeciwko 
Rosii sowieckiej, 


Przeszło 111 godzin w powietrzu. 


LOS ANGELOS, 5. 1. Jednopłatowiec „Fokker“ 
utrzymuje się w powietrzu już 111 godzin i 46 
minut, bijąc tekora długości lotu bez lądowania, 
zdobyty przez „Zeppelin“. Wczoraj tenźe „Fokker“ 
Gokonał pomyślnie senzacyjnej próby uzupełnienia 
zapasu benzyny podczas lotu. Benzynę przepompo- 
wano z innego samolotu na wysokości 400 mtr. 


A 


POWSTANIE INDJAN. 


N. JORK, 5. 1. (AW). Według otrzymanych 
z Equadoru wiadomości Indjanie w sile 5.000 lu- 
dzi wyruszył w! kierunku miasta Rio Bamara. Na 
wieść o powstaniu Inajan zostało zmobilizowane 
wojsko. 
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Wynalazca kinematografu nedzarzem. 


W głośnym przea kilkunastu laty procesie Le- 
raj contra Edison, Najwyższy Sąd Stanów Zjed- 
noczomych przyznał Leroy'owi pierwszeństwo wy- 
nalazku, co dało mu jedynie moralną satysfakcję, 
gdyż wygasł już termin przewidziany w usta- 


Wydaje się to niemożliwością, aoy w czasie, 
gdy kino stało się potęgą 'światową i daje kolo- 
salne dochody przedsiębiorcom, wynalazca kine- 
matog"alu nie był miljonerem, lub conajmniej za- 
możmym człowiekiem. lecz umierał w nędzy. A 
jednak tak jest. W jednym ze szpitali newyorkich 
dogorywa obecnie 74 letni starzec, niemal nę- 
dza*z, Jean Leroy, wynalazca pierwszej lampy pro- 
jekcyjnej, Konstrukcja dzisiejszych aparatów kino- 
wych jest tylko udoskonaleniem wynalazku be- 
roy'a. Inni potrafili wykorzystać jego wynalazek 
i podorabiać się wielamiljonowych fortun; cichy, 
skromny, pozbawiony sprytu Leroy nie potrafił ze 
swego wynalazku zapewnić sobie spokojnego ży- 
cia na starość | 
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wie pełentowej i wynalazek stał się publiczną 
własnością. Leroy, nie mogąc dochodzić pretensji 
na przeasiębiorcach, którzy ekspłoatowali jego wy- 
nalazek, i nie posiadając środków do życia, za- 
czął trudnić się... naprawianiem cudzych apara- 
tów kinematog:aficznych własnego wynalazku. — 
Słargany niepowodzeniami, zgnębiony fizycznie 
niedostatkiem, i mo*alnie wyrządzoną mu krzyw - 
dą, wynalazca kinemaiografu dogorywa w szpi- 
talu publicznym. 


„DZIENNA! K L U BO Ww yi 


Zawiadamiam, iż strejk w mojej piekarni został już zlikwidowany! 
Polecam się nadal łask. względom P. T Odbiorców 


Piekarnia Poznańska M. Seidena 
Lwów, Korzeniowskiego 5, Tel. 15-12. 


Gdy masz ponad 30 lat 


W katowickiej „Polonji' ukazała się notatka, 
ogłaszająca, że kopalnia „Maks“ w Michałkowi- 
p potrzebuje około 200 robotników, zdrowych 

i zdolnych do pracy na dole w wieku od 18 do 
30 lat. 

Anons ten zaopatruje „Gazeta Robotnicza“ na- 
stęput 771 uwagami: 

Co to znaczy? Dlaczego mogą się zgłosić tylko 
sobotnicy od lat 18 do 30-tu? A co mają robić 

bezrobotni od: lat 30 do 60-ciu? Czy mają się 
powiesić, lub wsanzić nabój dynamitowy w usta 
i zginąć pod hałdą, jak to zdarza się ostatnio 
čoraz częściej? 

Jest to niesłychane zarządzenie dyrekcji ko- 
galni „Maks”, Sanie ciężką krzywdę bez- 


umieraj z głodu! 


robotnym ponad lat 30-ci. Właśnie w Siemiano- 
wicach jest wielka liczba bezrobotnych, którzy nie 
otrzymują żaanego wsparcia i żadnej pracy. Bez- 
tobotni są wieku starszego, posiadają większe ro- 


dziny, z którymi muszą głodować. Na kopalni 
ich nie przyjmują «o pracy, bo rzekomo są zą 
starzy. 


Cynizm kapitalistów jest tu bezgianiczny. — 
Więc Gostaniesz ewentualnie pracę, o ile jesteś 
micag 1 pełen sił żywotnych, Wtedy może Kapi- 


tał z ciebie wyciągnąć wszystkie soxi żywotne, 
a potem rzucić precz jak wyciśniętą cytrynę. 
I takie rozporządzenia, przemysłowców śląskich 
pojawiają się bezkarnie. 
—0- — 


W poszukiwaniu drogich kamieni. 


Dzikie walki między poszukiwaczami. 


Na aawno zorzuconych terenach kopalń złota 
w Aftyce Połuaniowej, w okolicach Kaptown i 
Johannisburga odkryto przed rogiem istne kopalnie 
brylantów. Bezluane, piasczyste ugory, zaroiły się 
od! poszukiwaczy, dokoła powstały całe osady, 
zaw;zało życie. Kiety doroczny wyścig do terenów 
gromadził tysiące ubiegających się o lepsze miejsce, 
fuszczano w uch noże, rewolwery a oto 
obecnie nadchodzą wiadomości o krwawych wal- 
kach, jakie wybuchły na „brylantowych polach“. 

W Nakomaland poszukiwacze, rekruiujący się 
zresztą z szumowin i awanturników całego Świata, 
siłą zagarnęli bogate w brylanty pola przy ujściu 
zzeki Oranżowej i przeciągu xilku tygodni zdo- 
tali wykopać ogromną ilość „złotego“ pias«u i 
brylantów. 

Kiedy dyscyplina w obozie zbuntowanych toz- 
przęgła się kompletnie, nadeszły tlumy nowych 
poszukiwaczy, którzy usiłowali wypędzić uzurpa- 
torów. Parę dni trwały krwawe walki. Zabilym 
wijpruwano wnętrzności, szukając w nich ukry- 
tych brylantów. 


Dopiero przybycie dwóch kanonierek przywró- 
ciło spokój w tem rozpętanem piekle ludzkiej chci- 
wości i zorodni. 

jednocześnie wybuchły zamieszki w innem 
miejscu, wszakże tam udało się kilku przywód- 
com opanować sytuację. 

Wysłane z Pretorii samoloty wojskowe zbom- 
bardowały miejscowość Nolło i część poszukiwaczy 
brylantów zdołała przedostać się ku morzu, skąd 
na szalupach szukała ratunku. 

Cała Afryka Południowa jest organięta przez 
istny szał poszukiwania arogocennych kamyków. 

Farmerzy sprzedają swe posiadłości, porzucają 
rodziny i udają się na póla „brylaniowe", gdzie 
mijają niekiecy długie miesiące, aż uda się im 
natrafić na bardzo skąpe złoża. +; 

Rząd angielski zamierza podobno zukwidować 
akcję poszukiwania brylantów, ale nie dlatego, 
aby położyć kres walkom awanturników —- ale — 
by nie dopuścić do obniżenia cen brylantów, któ- 
rych nadmiar, mógłby spowodować przewrót na 
giełdach. 


Ludzkość 
wobec groźby przeludnienia 


Sir George Handley Knibbs, profesor 
fizyki w Sydney (Awstralja) ogłosił. nie- 


dawno bardzo ciekawą książkę pod tylu- 
jem: „Przyszłość świala w nwoku'. 

W książce lej aulor maluje niezbyt ró- 
żową przyszłość i streszcza swoje założenie 
w sposób następujący: % 

„Niecbywały wzrost poziomy życiowego, 
jaki widzimy w ostalnich dziesięcioleciach 
musi wkrótce zatrzymać się na pewnej sla- 
tej skali — albo też musi być ograniczony 
działaniem destrukcyjnych sil, powstałylch 
wskulek ludzkiego zbytku. W krótkim cza- 
sie ludzkość będzie musiała rozstrzygnąć 
kweslje — czy lepiej jest, ażeby na świecie 
było więcej ludzi i niższy poziom skali ży- 
ciowej, albo też przeciwnie — czy ma być 
imnicj ludzi, którzy natomiast będą mieli 
wygórowane wymagania. 

Co będzie naprzykład, gdy za jakieś 
250 lat ludność całej kuli ziemskiej wzro- 
śnie do 10.000 miljonów ?* (Obecnie na kuli 
ziemskiej zamieszkuje około 1.950 miljo- 
nów) W obecnych warunkach przecięlny 
przyrosl całego globu wynosi rocznie oko- 
to dwie trzecie proc. Jeżeli przyrost ten bę- 
dzie szedł nadal w lakiem samem tempie, lo 
juz za 105 lat zaludnienie całej kuli ziem- 
skiej podwoi się. Już za sto lal, czyli w r. 
2028. byłoby na kuli ziemskiej w lych wa- 
runkach 3,790 miljonów mieszkańców, za 
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Sprawa dodatkowej subwencji 
dla Teatru miejskiego. 


Na posie dzeniu Kanisji kulturalnej od 

by tej pod przewodnictwem prof. Groera, 

zatwierdzono repertua* na miesiąc stycy 
oraz załatwiono kilka drobniejszych spra 

Następnie bardzo ożywioną dyskókje 

LF. gor UK nad sprawą podania dzier- 


żawców teatru miejskiego p. Barwińskie- 
g0 i Zar km aa (5) dodatkową subwencję 
37 006 zł miesiecznie, aż do czasu wvaj- 


mu drugiej sali teatralnej. 

Dyskusję, która trwała do godz. 10.30 
wnano za tajną. W rczuńłlacie uznano spra- 
wę za niedojrzałą do załatwienia i odroczo- 
no ja do naslępnego, specjalnie dla ief 
sprawy zwołanego posiedzenia. 


Dziesięciolecie Białorusi sowieckiej. 


MOSKWA. Dnia 1. stycznia :. b. odbył się 
w Mińsku uroczysty obchód dziesięciolecia Biało- 
ruskiej republiki sowieckiej W związku z tem od. 
było się ania I. stycznia - b. uroczyste otwarcie 
Białoruskiej akademji nauk. Sekretarz centralnego 
komitetu Biało usi sowieckiej, Gackiewicz, oświad- 
czył, że na wniosek komisji rządowej rada komi- 
sarzy ludowych zatwierdziła nominację 22 rzeczy- 
wistych członków: Białoruskiej akademji nauk. Na 
liście członków tych figurują, między innemi: poe- 
ci białoruscy Kupała i Kołas, oraz były poseł do 
Sejmu polskiego Taraszkiewicz, który za antypań- 
stwową działalność w charakterze czynnego dzia- 
łącza „Hromadsy białoruskiej", skazany został przez 
sądy polskie na karę więzienia. Wiadomość o wy- 
braniu Taraszkiewicza, który oasiaduje obecnie w 
Polsce swą karę, wywołała wśród obecnych ogólne 
zauowalłenie. 
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- zawalenie się kinoieafru. 


MEDJOLAN, 5. I. W Bolonji zawalił się gmach 
kinoteat*u, zbudowany i oddany do użytku przed 
dwoma miesiącami. W powale utworzyła się szcze- 
lina i zaraz potem ciężki dach betonowy rumął. 
Wyjpadek zaszedł na szczęscie przed rozpoczęciem 
przedstawienia, w przeciwnym bowiem wypadku 
kinoteatr: stałoy się masowym grobem. Sześciu ro- 
botników, zajętych malowaniem ścian, zostało za- 
sypanych gruzami. Wydobyto ich żywych, ale cięż- 
ko rannych. 


dwieście lal — (w r. 2128) — 7.365 mil., za 


300 lat (w ©. 2228) — 14.310 mil., za cztery- 
sta lal (w r. 2328; — 27.817 mil. i t. d. 


Skąd weźmie się pożywienie dla takiej 
otbrzymiej masy ludzi? — z Lrwoga zapy- 
tuje australijski profesar. 

Przedewszystkiem zabruknić mięsa 
tego ulubionego pożywienia najbardziej cy- 
wiiizowanych i najbardziej energicznych na- 
rodów. Już teraz ceny mięsa wzrastają pra- 
wie stale we wszystkiech krajach, © czem 
dobrze wie każda gospodyni. 

W Imdjach i Chinach ludzie przeważnie 
jedzą potrawy roślinne Gryż, [asolę, ku- 
kurydze i £ p.) Otóż wedlug zdania pro- 
fesoru Knibbsa, jest to wlaśnie ckonomją w 
pożywieniu, gdyż ani w Chinach ani Indjach 
nie wystarczyłoby mięsa dla wielomil jono- 
wej ludności. Dlatego leż i w przyszłości, 
jeżeli ludzkość będzie tak samo wzrastać 
liczebnie, jak obecnie, to wszystkie narodu 
zmuszone będą poczynić radykalne zmia- 
ny w swojem pożywieniu, a przedewszysi- 
kiem konsumować przeważnie potrawy ro- 
slinne. 

Cały szereg czynników współczesnego 
życia sprzyja szybszemu, niż kiedykotwiek 
rozrostowi ludności.  Przedewszystkiem 
więc ludzkość staje się coraz bardziej cy- 
wilizowaną pod względem hygjeny i sani- 
tarnych warunków życia. Choroby epide- 
miczne w rodzaju dżumy, cholery, ospy, lub 
innych, już nie dziesiąlkują narody cywi- 
lizowane jak lo było jeszcze w wieku 19. 

Pozatem zapowiada się epoka pokoju 
wszechświatowego, a więc i rozrost ludz- 
kości będzie aniał bardziej nieskrępowane 
szranki. 


Jednak wzrost ogólnego - poziomu ży- 
ciowego, a przedewszystkiem kuituryi życio- 
wej, wywoluje inne zjawisko. jak to na4 
przykład oddawna zaobserwowano w Za- 
chodnicj Europie. Wśród ludzi cieszących 
się większym dobrobytem lub należących 
pod względem kulturalnym do wyższych 
klas spoleczeństwa rozrodczość jest znacze 
nie mnicjsza, aniżeli wśród szerokich mas 
ludowych. Zaobserwowano lo zarówno w 
Niemczech jak i w Polsce czy też Anglii. 
Wykujala  kullura francuska szczególnie 
w życiu  wielkotniejskiem) jak wiadomo 
idzie w parze zeznacznym spadkiem rozrod- 
czości plemiennej. 

Zjawisko lo m Oi nirwel specyti- 
czne określenie „rasowe s: zaw, i S na- 
rodów (a raczej. warstw społecznych) 0 
wysokiej kulturze. Powtarza się lo samo 
wśród zamożnych i wysoce kulturalnych 
rodzin w Ameryce, w Australji czy też 
gdzieindziecj — chociaż oczywiście, spotyka= 
ja się tutaj wyjątki i znaczna liczba. dzieci 
w tej lub innej rodzinie bynajmniej nie 
świadczy, że dana rodzina nie korzysla z 
dobrobytu, lub życia kulturalnego. 


W każdym razie, jeżeli weźmiemy pod 
uwage ogólne obserwacje, a nie wyjątki, 
to musimy przyznać, że w lak zwanych 
„wyższych sferach“ a stopniowo i w war- 
stwach średnich, coraz mniej spotyka się 
rodzin, gdzie jest tuzin, tub choćby pół iud 
zina dzieci. Natomiast tak liczne rodziny 
jeszcze dość często spotykają się wsród 
szerokich mas ludowych — a nieraz wśród 
ludzi naprawdę niezamożnych. 


Dok. nast. 
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Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany skradam na findisz prasowy „DZien- 


nika Luaowego” Zr, 5— i wzywam ttow.: Miillera 
Roperta, Sozańskiego Władysława, Śniadowskiego 
Franciszka oraz Stuna Stanisława do Złożenia odpo- 
wiednich «wot. Reich. 

Wezwany swiada zi. 5 - i wzywa kolegów dr. 
Nachera, idr. Frischa i dr. Drezdnera. 

Dr. Feller Norbert. 

Z okazji 10-cio lecia „Dziennika Ludowego" 
składa „Wzajemna Pomoc“ pracowników Kasy Chorych 
m, Lwowa kwote zł, 250— na fundusz prasowy i 
, wzywa Związek Lekarzy RER Chorych do złożenia 
` kiej samej kwoty. 


Składam 6 zł, ua fundusz prasowy | wzywam 
tow. Kwoczuńskiego Piotra, Kiżlika Grzegorza i Ku- 
eye 


Szymona do złożenia odpowiednich kwot. 

` i Żó.kiewska Marja. 
Wezżwana skiadam zł, 5 na fundLsz prasowy, 
„Dziennika Ludowego" i wzywam Drobula Tadeusza, 
Drobuta Bronisjawa, Laskowskiego Władysława, Ku- 
ronia Henryka i Wróbiewską Nelię do złożenia odpo- 
wiednic hkwot Ą 

Ekertówna Ludwika. 

Wezwany składam na fundusz prasowy Zł. 5— 
i upraszam p. p. Dra Nowoinego, iekarza P. K. Ch. 
w Borysławiu; |Janczara Józefa, kierownika P. K. Ch. 
«w Borysiawiu i Moskaluka Emila, maszynistę kolej. 
w Chodorowie do złożenia dowolnej kwoty na ten 
sam cel. Jujan Moskalnk, 

Wezwany składam zł. 5— ma fundusz prasowy 
i wzywam tow.: Barama Eustachego, Buczka Romana, 
fBłamę Józefa i Hozjusza Julijana do złożenia takiej 
samej, kwoty. Dubas ns eg 


Nowiny z z dnia. 


Lwów, dnia 6 stycznia 1929 r. 

OSTRE STRZELANIE W ZAMARSTYNOWIE. W 
dniach: 9, 10, 17 i 24 stycznia 1929 r. odbędą 
się ma strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie ćwiczenia 
oddziałów wojskowych, połączone z ostrem strze- 
lanem, - 

Pas zewnętrzny strefy zagrożonej pociskami, kró- 
rego przekroczenie połączone jest z niebezpięczęń- 
stwem dla życia obsadzony będzie wojskowymi po- 
sterunkami ochronnymi; do zarządzeń tych posterun- 
ków winni się stosować bezwzględnie wszyscy prze- 
chodnie. 

ACH TA MONOPOLKA!... Wczoraj w ul. Ja- 
nowskiej jakiś osobnik w stanie podchmietonym wy- 
prawiał brewerje, Gdy patrolujący policjant chciał 
awanturnika odprowadzić do ateszlu, stanąl w jego 
ooronie sierżant 19 pp. Kazimierz Romaniux, solida- 
ryztjąc się z pijakiem, gdyż sam był również mocno 
„oięty”, Po wielu perypetjach odstawiono Romaniu- 
xa do Komendy miasta, Tam dyżurny oficer polecił 
zamknąć go do aresztu, Romaniuk, odchodząc pod kon- 
wojem, żańdarma, w przystępie złego humoru krzyknął 


do st. przod. Karuty: „pau jest bezczelny jak po- 
licjanci'". Karuta ze stoickim spokojem zanotował te 
słowa i zacytował je następnie w doniesieniu. war- 


nem aresztowanego. 

Los Romaniuka podzielił awanturnik z ul. Jæ 
nowskiej, Towarzusząca mu kobieta Zbiegła nie chcąc 
488 z dim |do aresztu, NĄzwiska aresztowanego nie zdo- 
łano na razie ustalić, 

Do „ula“ dostała się również Rózia Ehrenwott, 
którą w stanie podchmieloaym awanturowała się w 
ut. Łyczakowskiej. — Do kompletu osadzono w 
areszcie Józefa Liebthala, który w stanie pijanym wy- 
wołał na ulicy zbiegowisko. 

NIEDOLE ĆWIERĆŚWIATKA, We Lwowie prze- 
bywa kilkaset prostytutek i spory zastęp tego aa- 
rybku, będący stale pod „opieką” policji. Wszoraj 
osadzono w areszcie dwie służące: Lucję Sochównę 
i Danielę Anieniykównę, oraz miejaką Salcię Czer- 
niak, który uprawialjy kryty nierząd, 

Kasia Wojciechowska została aresziowaną, gdyż 
nie jawiła się do wizyty lekarskiej, 


apiery, księgi handlowe, teczki, registra- 
tory i wszelkie przybory biurowe poleca 


telefon 48 74.77 


Za wałęsanie się po ulicach miasta osadzono w 
areszcie „ Esterę Schnetzepier, Marię Gulę i Genię 
Meńadelbaum, i 

FATALNY UPADEK GBOK RATUSZA. 50-lemi 
Michał Hnatowicz, przechodząc wczoraj wieczór Ryn- 
kiem obok ratusza, poślizgnął się upadł, prZyczem 
ciężko zranil się w głowę i stracjł przytomność. Za- 
wezwane, Pogotowie rat. odwiozło go do szZpitala, 

ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Nieznani osob- 
nicy dostali się do mieszkania Rozalji Stouber przy 
pl. Strzeleckim 1. 2, skąd skrądli 2 srebrne lichtarze, 
pierzynę i łóżko. łącznej wartości 1.000 
złotych. 

24-letni Ołeksa Lebtś skradł 100 kg. mąki na 
szkodę swego służbodawcy N. Plewera, zam. przy 
pl. Teodora |. 2. Powiadomiona o tem policja osadziła 
go iw areszcie. ka 

Herman Baumól zostat aresztowany Za kradzież 
kieszonkową na szkodę Wład. Kraińskieqo. Los ich 
podzielija Tekla Krała, gdyż skradła parę śniegow- 
ców, na szkodę I. Rosenielda, 
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ARESZTOWANIE ZABÓJCÓW. W sp'awie 
zabójstwa w B*atkowcach na osobie Ś. p. Łohyna 
Iwana Widział śledczy w Stanisławowie areszto- 
wał sprawców zabójstwa w osobach Iwana Fedo- 
rowa i Iwana Koroluka z Bratkowiec. Wedle wy- 
niku dochodzeń, jeden ze sprawców w czasie gdy 
Łohyn przechodził drogą, rzuci mu w twarz garść 
fopiołu i w czasie, gdy Łohyn ocierał oczy, drugi 
ze sprawców: uderzył go cztery razy obuchem sie- 
kiery w głowę, a następnie gdy Łohyn upadł na 
ziemię, trzeci sprawca zadał mu jeszcze 3 pchnię- 
cia nożem w szyję. Wszystkich sprawców areszto- 
wano. 1 a 

RABUNKOWY NAPAD. Dnia 2. l. dwóch u- 
zbrojonych w rewolwery osobników wtargnęło do 
mieszkania Efroinia Rotha w Jamielnicy, pow. Sao- 
le i poa grożhą rewolwerów zrabowali na jego 
szkoaę kwotę 30 zł., oraz zranili wystrzałem z re- 
wolweru obecnego tam przypaakowo Andrzeja Da- 
nielesa w prawą nogę. Funkcjonarjusze policyjni 
w dniu 3. bm. przyaresztowali dwóch sprawców 
powyższego napadu rabunkowego w osobach: Mi- 
kołaja Habaysiakiewicza, lat 21, z Synowodzka 
wyżnego i Iwana Koma'nickiego, rolnika z Syno- 
wóczka niżnego. 

SAMOBÓJSTWO. Dnia 2. 1. popełnił samo- 
bójstwo pzez otrucie się karbolem stróż koszar 
kondukto"skich w Stanisławowie, Bazyli Pohajdak, 
zamieszkały w Lackiem szłacheckiem, pow. Tłu- 
macz. Powoiem samobójstwa, jak wykazały do- 
choazenia policyjne byla k*adzieźż, popełniona przez 
denata na szkodę N. Nowickiego, urzędnika tut. 
ekspozytury celnej, oraz grożące mu wydalenie ze 
służby. 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela o 330 pop. „Betlcem Polskie . 
Niedziela o 7'30 „Jedna jedyna noc". 
Poniedziałek o 7'30 „Tylko Ty" — 50 proc. zniżka. 
Wiorek o 7'30 „Klejnoty Madonny". 
RE 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o f-tej popol. „Spirytyści”. 
Niedziela o 1/30 wiecz. „Spirytyści”. i 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorex o 7'30 „„Weseią na Kurpiadh", premiera. 
Środa o 730 „Wesele na Kurpiach" 
- -0— 4 
TANI WIECZOR OPERETKOWY W TEATRZE 
WIELKIM odbędzie się w poniedziałew, 7. b. m. na 
który dyrekcja teatru przeznaczyła operetkę Waltera 
Kollo: „Tylko Ty..-*. 
„BROADWAY“. Od tygodnia odbywają się na 
scenie Teatru Wielkiego pod kierunkiem reżusęrskim 


ME" 


p. Edwarda Żyteciego próby z najbliższej premiery 
którą będzie rozgiośna sztuka Dunninga i Abbeta 
p. t. „Broadwau'. Utwór ten napisany z iście ame- 
rykańskim rozmachem i w amerykańskim siylu, obiegł 
w triumfie wszystkie niemal sceny świata. Na naszej 
scenie uKaże się „„Broadway” w pierwszorzędnej obsa- 
dzie ról, a sensacją pewnego rodzaju będzie uaział w 
głównych 1ałach 1:ubionej pary artystów operetki 
lwowskiej pp. Korabianki i Tatszańskiego. Premie- 
ra „Broadway“ odpędzie się mniej więcej w połowie 
stycznia. 

TEATR REGJONALNY wystawieniem „Wesela na 
Kurpiach* zwsvócił na siebie uwagę całego ki ltumai- 
nego świata polskiego 1 zostaje wysłany przez Mi 
nisterstwo Spraw Zagranicznych zagranicę w celach 
propagandowych jako ostatni wyraz artystyczny SZtuki 
Bolskiej. 

UROCZYSTA PREMIERA „WESELA NA KUR 
PIACH“ odbędzie się w teatrze Małym we wtorew 
dnia 8-go b. m. w wykonaniu teatru Reqgjonaliego. 
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Ropertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK. Emil 
rozkaz". 

MARYSIENKA: Emil Jannngs we tilmie „Ostalni 
rozkaz“. 

COLOSSEUM: (dawny teatr Nowości): ,„Szósta 
plaga świata” „Podróż poślipna z teściową". 

LEW: „Prywame życie pięknej Heleny". 

KPOLLO: ,Tułaczka księżnej Trubeckiej". 

PALACE: „Węgierska rapsodja". 

OAZA: „Dama w wagonie sypialnym '. 

CHIMERA: „Dziecię cyrku" dramat. 

FATAMORGANA: „Gay mężczyzna kocha”, 

CASINO: „Jad miłości”. 

PASAŻ: „Dziedzictwo krwi". 

AVENUE: „Mogiła Nieznanego Żołnierza”. 

GRAŻYNA: „Cyrk” z Charlie Chaplinem. 

PROMIEŃ: „Czerwona tancerka". 
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jannmgs we filmie „Ostatni 


Zagadkewy zgon niemoslęcia. 


' Włanjsław Bu ecki, urzędnik miejskiego komi- 
sa-jatu IV. czielnicy, doniosł policji, iż lekarz miej- 
ski ar ' Wernicki, został powiadomiony o Śmierc 
niemowlęcia wścćód zagadkowych okoliczności. 

W czasie dochodzeń ustalono, że martwe nie- 
mowlę przywiozła do Lwowa Anna Przeszłak, 
zam. w Obroszynie. Niemowię to, liczące 9 tygodni 
Życia, było córeczką Marji Oles, ktora jako ku- 
cha:ka zajętą jest u Marji Romutowej, zam. przy 
ul. Potockiego 1. Olesiówna «ała dziecko na wy- 
chowanie ao wieśniaczki Przeszłakowej, zam. w Q- 
broszynię, gazie też niemowlę zniarło. 

Zwłok, oastawiono do Inslytutu medycyny są- 
qaowej, celem stwierdzenia powodu śmierci. Istnieje 
bowiem podejrzenie, że noworodek popadł w ręce 
fabrukantki aniołków. 
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Śmiertelne zaczadzenie 


w Czasie osuszania muru 
„„łajerka**. 


Marją Orzechowska, aozorczyni realności przy 
ul. św. Kingi 1. 12, wczoraj o godzinie 6 rano 
uaała się do magazynów aprowizacji miejskiej przy 
ul. Koszewicza 1, gózie mąż jej, Władysław, przez 
całą noc zajęły był osuszaniemi wilgotnej ściany 
przy pomocy „fajerki”. 

Gay Orzechowska iweszta do osuszanej ubikacji, 
ujrzała męża leżącego na podłodze — Sądząc, 
Że spi, zrazu wołaniem, a następnie ruchem chciała 
go zbudzić. Gdy leżący nie "eagował, Orzechowska 
skonstatowala z przerażeniem, iż mąż uległ za- 
czanzeniu, gdyż czuć było silny zapach gazu wę- 
glowego. Szybko wyniosła męża na kurytarz i 
starała się przywrócic zaczadzonego do przytom- 
ności. Okazało się jeńina«, iż nieszczęsny był bez 
życia. a 

Zrozpaczona kobieta wezwała telefonicznie Po- 
gotowie ratunkowe i powiaaomiła o wypadku po- 
licję. Przybyły lekarz stwierdził jednak zgon i po- 
kecit zwłoki odstawić do Instytutu medycyny sq 
nowej. 
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Budowa mostów i grobli przez K. 0. P. 


Ko:pus Ochrony Pogranicza, który na wiosnę 
1928 r. zabrał się przy pomocy oddziału saperów 
do budowy mostów i dróg wzdłuż całego po- 
granicza polsko-sowieckiego, zbudował dotychczas 
według planów Ministerstwa Robót Publicznych, 
28 mosiów o łącznej rozpiętości 2.541 metrów, 
oraz cały szereg grobli o łącenej długości 9.729 
metrów. Z mostów' największy zbudował 15 baon 
K. O. P.-u o rozpiętości 1.275 metrów, i 5 metrach 
szerokości. Jest to most specjalny na bagnach, 
na północny wśchód od Czuczewicz, gdzie przed- 
tem byłu tylko kładki. Następny co do wielkości 
most zbudowano na Niemnie koło Mikołajewszczy- 
zny (na południe od' Stołpców), o rozpiętości 155,5 
mtr. 5 metr szerokości i 55 mtr. wysokości. 

Nowozbudowane mosty ułatwiają komunikację 
ludności cywilnej w' pasie pogranicznym, tem wię- 
cej, że mostów tych przedtem wcale nie było. 


sunam nami WOMAN wk 


Wykłady Uniwersytetu Ludowege 
i T. U. R. we Lwowie. 


Wtorek, 8. bm, godz. 19-ta, Bourlarda 5: „Kurs 
przyrodniczy”. ~ 


Środa, 9. wm, godz. 19-ta, Zw. Zaw. Stolarzy, 
Piesza 2, proi. M. Łopuszański: „Ziemia i zmiany 
na niej zachodzące” ż przeźroczami. 

Czwartek, 10, om. godz. 19-ta, Zw. Zaw. Me- 
falowców, Ormiańska 51, tow. K. Ermich: „Burżuazja 
w karykaturze". 

Piątek, 11. bm. godz. 19-ta, Bourlarda 5,: „Kurs 
przyrodniczy”. 

Sobota, 12. bm. godz. 19-ta, Zw. Prac. inst. 
Uzyt. Publicznej, Ormiańska 2/11 p., tow. B. Skalak: 


z obrazami śŚwietnęmi. 


„Angija na przełomie" 


Ze sportu. 


SEKCJA KOLARSKA Robotniczego Klubu Sporto- 
wego we Lwowie przyjmuje zgłoszenia nowych człon- 
ków do dnia 15, stycznia 1929. Wpisy przyjmują tow. 
Górnik Fr., Prychidko Roman i Nachaczewski St 
od godz, 19-tej do 20-iej codziennie w lokalu KAP 
Rynek 8, I. p. 

SEKCJA CIĘŻKO - ATLETYCZNA Ropotniczego 
Klubu Sportowego we Lwowie — przyjmuje nowych 
członków-amatorów do dnia 15, stycznia 1929. — 
Zgłoszenia przyjmują tow, Górnik Fr. i Kisiel M. od 
godz, 19-tej do 20-tej codziennie w Klubie. 

ZARZĄD R. K. S. przypomina, że członkowie 
wszystkich Śekcyj powinni brać czynny udZiał w ćwi- 
czeniach gimnastycznych celem Zaś ustalenia ilości ćwj- 
czących naieży zgłaszać się do tow, Prychidki Romana. 

Za Zarząd: 
Dyki Ensatctty, sekr. Drobwi Tadeusz, przew. ' 


J(omuaikaty. 

WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. ZAW, 
odbędzie swe posiedzenie w piątek dnia 11. b. m. 
o godz, 6'30 wieczór, a nie jak poprzednio podano 
we środę, z powodu świąt obrz. gr.-kat. 

Obecność wszystkich towarzyszy konieczną. 

W. Laskowski, przewodniczący. 

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET odbędzie się we 
wtorek, 8-go stycznia o godz. 6-tej, Sykstuska 21, 
na które to zaprasza się caiy Zarząd do omówienia 
dnia fotografji całego Zasządu. 

Muszka Drobutowa, przew. 

BACZNOŚĆ TÓW. MŁODOCIANI T. U R.! 
W poniedziałek, 7. bm. o godz. 6-tej wieczór w lo- 
kal: Rynek 8 odbędzie się Zgromadzenie M.odzieży 
referuje tow. Niemyski z Warszawy. 

Uprasza się o punktualne i niezawodne prZy- 
Dyare. Zarząd. 

WYKŁAD DRA DOMASZEWICZA o psycho- 
patologii ogólnej wiek}: dziecięcego vdpędzie się w 
środę 9. stycznia D. r. o godz. 6-tej popol. w sah 
Kliniki choróc dziecjęcych, a nie w poniedziałek jak 
to było podane poprzednio. 
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E Ogłoszenia 
Pako wem jeb eż zebu wi "py ko | Pastylki Belgijskie Gąszchiego 


miasto, z wiktem lub bez, osobne wejście, ar kom- 
Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29. 


fort — wynajmę spokojnemu panu. Częstochowska 36, II p 
cd chrypki, duszności i kaszlu 


na prawo od 4 do 5 popoł. 
Idealny Środek zapobiegawczy przy 
chorobach zakaźnych gardła i krtani. 
Znakomicie odświeża jamę ustną 
(dla gorączkujących). 
-on 


Sprzedaja apteki i drogerje. 
SZTUCZNE RĘCE i NOGI 
gorsety i aparaty ortopedyczne. wszelkie pasy, 
brzuszne, pooperacyjne, przepukiinowe. Dła pań 


fachowa obsługa damska. Tylko w pierwszorzęd- 
nym wykonaniu poleca ortopedysta i bandażysta 


JÓZEF MITTLENER 


Warsztaty 6. Dyonu Samochodowego Janowska 
120 przyjmą natychmiast jednego wykwalifikowanego 
lakiernika powozowego oraz jednego montera do podwozi 
z amochodowych. Reflektuje si się jedynie na poważne siły. 


Perlmuttera  Ultramaryna 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryża 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia 


Książka na czasie | 


ARTUR W. HAUSNER 


| bistopad 1918 r. 


w dziesiątą rocznicę. 


oryginalny tylko 


Z KIAWE 


Maszyny: do szycia 
Gramofony 
Rowery 


Wirówki mleczne 


i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 
i robót ręcznych. Własny warstat napraw. 


Aleksander Malimon i Ska 


Spółka z ogr. odpow. 
Lwów, ul. Wałowa 11 a. 


Cena Zł 1:60 


Do nabycia: w „Księgarni 
Ludowej" — Szajnochy 2 


Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t. 
Germinal 


poleva 


C W WMA Księgarnia Ludowa — Szajnochy Z 
KIW 
inserujcie Konkureją niefylko cenami, lecz towarem dokorowym. 
w DZIERNIKU TOMANY 55 zł. Fotele do skład. 48 zł. Materace od 33 zł. Łóżka paten- 
towe, Narzuty, Kapy i t. p. poleca 


LUDOWYM | E. HAGLER Lwów, Sobieskiego 21. Za gotówkę i na spłaty od 5 zł.. 
ROWIE MEJ WIO ZZOZ 


Już wyszła z druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia- 
łacza politycznego piszącego pod pseudonimem Waienty Leopolita pt. 


ROZMYŚLANIA O KONSTYTUCJI POLSKIEJ 


Czwarta Brygada maszeruje 


Cena Zł. 1:20 Cena Zł. 1:20. 
Skład główny: KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów, Szajnochy 2. 


cie OGŁOSZEŃ: 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Caia stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe u 25°/, drożej, zagr. o 50%. 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ui. L. Sapiehy 71. = - Tel. 


Za i wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w iekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


Zz 


496. 


